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Wiadomości krajowe.
Z B e r l i n a ,  dnia i 5 . K w ietnia. 

P rz y b y ł tu : C esarsko -T ureck i nadzw yczajny  
poseł i pełnom ocny m in ister, T a l  a t  E f f e n d i  
z W iedn ia .

W iadoiności zagraniczne.
F  r a n c  y  a.

Z P aryża . G ab ine t zaczyna się p rzeko 
nyw ać, że pomim o znacznej m inisteryalnej w ię
kszości, k tó ra  u tw orzy ła  kom m issyą mającą zdać 
op in ią względem  w niosku do p raw a tyczącego 
się M inistrów  S tanu , rzeczony  w niosek ty lko  
m ocno zm iarkow any przez Izbę p rzy ję ty  będzie. 
AV sali konferency jnej pałacu B o urbon  coraz 
m ocniej ustala się zdanie, ab y  w szystkim  byłym  
m inistrom  bez w yjątku  ró w n e p rzyznać  praw o 
pobieran ia pensyi 1 5 ,0 0 0  franków . N ajgorli- 
- - - l e m u c y  G ab ine tu , jakiem i są P anow ie 

aussoiiviUg, S ch iitzenberger, Ja n v ie r i t. d. 
z0ar z,iją się w ( viii vvz„ [ę j / j£ ze zdaniem oppo- 

z y e j '-  oniew az tym  sposobem  popraw ka, 
oią o p pozy cya nia podać, w edług wszelkiego 

poco  nens wa pi zez Izbę p rzy ję ta  będzie, p rze to

gabinet, chcąc przyg łuszyć zw ycięzki hym n op- 
pozycyi, za pom ocą w łasnych sw ych p rzy jació ł 
inną pop raw kę podać zam yśla. K u tem u ce lo 
wi obrało sobie podobno  m inisteryum  Emila de 
G irard in . Zasadą tej pop raw k i być ma, ażeby 
w szyscy byli m inistrow ie, jakikolw iek czas za
siadali w gabinecie, pobierali pensyą dożyw otn ią. 
Ale co do ty tu łu  M inistra S tanu  ma b y ć  zosta
w ione koronie w ybrać  sobie kandydatów  z p o 
m iędzy b y ły c h  m inistrów . P op raw ka ta  ma 
obojgu dogodzić; z jednej s tro n y  ocalić przyw ilej 
k ró lew sk i, z drugiej s tro n y  spraw iedliw ym  p o 
błażać żądaniom  o p p o z y c y i, dom agającej się, 
ażeby by li m inistrowie bez różnicy  zasad po li
tycznych , i dla tego je d y n ie , że mieli zaszczyt 
przez K róla do gabinetu być pow ołanem i, tę 
sarnę pobierali pensyą. Kom m issyą zajm ująca 
się zbadaniem  rzeczonego w niosku  do praw a, 
odbędzie po ju trze  drugie sw e posiedzenie i za
pew ne na temze spraw ozdaw cę sw ego w yznaczy, 
k tórym  b y ć  ma P. D um on, poniew aż M arszałek 
Sebastiani dla stanu zdrow ia w szelkie tak o w e 
poruczenia odrzuca.

Z P a r y ż a ,  dnia 8. K w ietnia.
Zaręczono dziś w sali konferency jnej Izby 

D epu tow anych , że p rz y b y ł ku ry  er z L ondynu
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do Ministra spraw zagranicznych, donoszący 
rządowi o zawarciu pewnego układu (trzeciego 
od dwóch tygodni) pomiędzy Anglią a Francyą. 
Sądzono z razu, że układ ten dotyczy się han
dlu, i juz fabrykanci zasiadający w Izbie mocno 
byli zatrwożeni. Skoro wszedł Pan Guizot, 
zarzucono go ze wszech stron pytaniami. D o
wiedziano się wreszcie, że układ ten tyczy się 
załatwienia pew nych sporów o rybołóstwo na 
brzegach francuzkich i angielskich. Fabrykanci 
odetchnęli potem znowu.

K ról mianował Generała-Lejtnanta Ilaudrand, 
para Francyi guwernerem Hrabiego Paryża, 
k tó ry  dnia 24. Sierpnia skończy lat pięć. Ró
wnocześnie Pan R egner, Professor retoryki, 
m ianowany został nauczycielem młodego Xięcia.

Celem w ypraw y Generała Paraguay  D ’Hil- 
liers przeciw pokoleniom O uled-D schabarra, 
Ardcpas i innym Kabylskim mieszkającym na 
górach Edough pomiędzy przylądkiem Ler i 
R as Tukug, by ło , pokolenia te, które dotych
czas podatków płacić się wzbraniały, i ostatnie- 
mi laty w przedsięwzięciach fanatycznego j w o
jennego M arabuta Si Zerdoud miały udział, u- 
karać i podbić. Na dniu 12. Lutego wyszedł 
oddział 2 8 0 0  ludzi z K onstantyny, i połączył 
się w krótce ż dwoma innymi oddziałami przy
byłym i z B ony i Philippeville. W ojska roz
dzieliły się na cztery osobne korpusy , które 
jednak ' w celu otoczenia rokoszan w związku 
ze sobą pozostały. Najprzód atlakowanO p o 
kolenie D cchebarrów , ubito kilku A rabów , i 
zabrano kilkaset sztuk bydła; potem spotkaliś
m y Zeodesów, których kraj G enerał Negrier w 
pow rocie z w ypraw y swoje) do Bibessy skre
ślił jako niepodobny do attakowauia; otoczona 
ludność poddała się i oprócz licznych trzód, 
ważnych nam zostawiła zakładników jako rękoj
mią podległości. Teraz zwrócił się Generał do 
Edough. D o właściwych nieprzyjacielskich kro
ków  nie przyszło dotąd, ponieważ Z nienacka 
napadnięte i otoczone ludy poddać się wmlały, 
aniżeli bez nadziei w walkę się wdawać. B y
łab y  się zapewne cała w yprawa podobnie od
była, gdyby nic fanatyczny jeden Kabyl, który, 
k iedy lud jego w wąwozie by ł ściśitionym je
dnego z naszych wystrzałem powali}. Spo
strzegłszy to G enerał, w ydał rozkaz do bitwy. 
Sto pięćdziesiąt głów Kabylskich przypłaciło

śmierć jednego Francuza. A tak dostąpiliśmy 
celu naszej w ypraw y ; nieposłuszne ludy zmu
szone zostały do wypłacenia podatku, składają
cego się z 4 0 0 0  sztuk bydła, 8 0 0 0  owiec, 200  
mułów. W o jsk a  co tylko wrócić miały do 
garnizonu, kiedy wieczorem przed wyruszeniem 
człowiek jeden nazwiskiem Mahomed Ben Yaya 
ofiarował się nam w ydać M arabuta. W ysłano 
pod jego przewodnictwem trzy kompanie, które 
przybyw szy w miejsce oznaczone, w około u- 
krytego Si-Zerdauda wszystkę krzewinę w ycię
ły . Juz przeszły by ły  p o z a  miejsce, w którem  
się tenże znajdował, kiedy go dwóch grenadye- 
rów  spostrzegło czołgającego się na czterech. 
W ystrzał położył go zaraz na ziemię. Odcięto 
mu głowę i rękę jako dowód, że to on sam był. 
Zonę jego i dzieci tamże Znalezione odprow a
dzono do obozu odległego o dwanaście kilome
trów. Żona Si-Zerdauda w edług gustu fran- 
cuzkiego nie jest piękna, ale szlachetnych i du
mnych rysów. Znaleziono ją siedzącą na mule 
z dzieckiem na ręku ; za nią trzech Spachów 
niosło inne trzy  dzieci. K iedy ją schwytano, 
pokazała się całkiem spokojną; nie wyrzekała 
ani nie płakała; tw arz jej zdradzała więcej du
my niż żalu; ale spostrzegłszy Mahomeda Ben- 
Y aya, nie mogła się w stizym ać od zgrozy. 
..Tchórzu zdrajco , rzekła, dwa lata mieszkałeś 
w naszym namiocie i cldeb nasz jadłeś; bvleś 
raczej przyjacielem niż sługą twojego P ana, i 
tak go teraz traktujesz; jesteś tchórzem i nę
dznikiem." Przybyw szy do obozu Zatknięto 
głowę i rękę M arabuta na tyczce. Arabowie 
przestraszyli się mocno śmiercią tego znakom i
tego męża, który  sam tylko zdołał religią ich od 
naszej zasłonić broni. Śmierć jego przyw róci 
spokojność w tej ziemi.

W iadom ości z G uadelupy doszły tu aż do 
dnia 6. Marca. Liczba trupów  w ydobytych ze 
zwalisk miasta Pointę a Pitre wynosiła dnia 27. 
Lutego blisko 6000 . Dla spełnienia miary 
nieszczęścia wybuchła tamże jesZcze żółta febra, 
i pomiędzy pozostałą ludnoścją wielkie czyni 
spustoszenia. Kontrę Admirał Moges, którego 
przytomność mieszkańcom tak była użyteczną, 
dla ochronienia ludzi swoich od zaraźliwej cho
roby, odpłynąć z nimi musiał. Kometa widzial
nym był od dn. 1. Marca, i tak się blizkim zie
mi być zdaw ał, że ludność tylu okropnościami 
nawiedzoną nowego strachu nabawić zdołał.
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Z niecierpliw ością pełną o baw y  w yglądają p rzy 
bycia  p ierw szych  okrętów ' z F ran cy i.

H rabia R ibbing, k tó ry  z P ułkow nik iem  H orn 
skom prom itow any b y ł w  zabójstw ie K róla Szw e
dzkiego G ustaw a III., um arł tu  w  nienajlepszych 
stosunkach m ajątkow ych. Z ył 011 tu  p o d  na
zwiskiem  L euven  i m iał udział w  w ydaw aniu  
k ilku  dzienników . P o m ięd zy  innem i trudn ił 
się tłum aczeniem  obcych  now ości na język  
francuzki.

Z V a l e n c i e n n e s  p iszą: »W ież a  strażn i
c y ,  k tó ra  się z rysow ała  i rozeb raną b y ć  miała, 
zwaliła się dzisiaj z ok ropnym  trzask iem , i p o 
chow ała p o d  zw aliskam i sw em i robo tn ików  za
ję tych  nap raw ą .«

G a l i g n a n i e g o  M e s s e n g e r  podaje  dziś 
ry su n ek  napow ietrznego w ozu  parow ego w y 
nalezionego przez Pana I le n so n , w raz  z w y ją t
kam i z dzienników  S u n  i T i m e s ,  w edług 
k tó ry ch  w ynalazek  len n ieom yln ie u to ru je  d ro 
gę do rozw iązania tak daw no zadanego p ro b le 
m atu  jeżdżenia po pow ietrzu . W y n a la zk i tego 
ro d za ju  tak często już sm utny  m iały kon iec , że 
spodziew aćby  się należało, iż dzienniki ow e tak 
stanow czego nie w y rz ek a ły b y  zdania, gdyby  
się naocznie o m ożności pom yślnego sk u tk u  nie 
b y ły  p rzek o n ały . D ośw iadczen ia , k tó re  w net 
rozpocząć się m a ją , ściągną zapew ne n a  siebie 
uw agę całej E u ro p y .

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 5 . K w ietnia.

W  sobotę po  po łudn iu  od p ły n ą ł stąd p ie r
w szy  statek ła d o w n y  « K l e o p a t r a «  do Hong- 
K oug. W  iezie on  znaczny  zapas z rękodzieł 
angielskich, m nóstw o go low ych  p ien iędzy  dla 
tam ecznych kupców  i w ielu  passażycrów .

Z d n i a  7.  K w i e t n i a .
N ajnow sze w iadom ości z In d y i w schodnich 

i C hin pod  w zględem  politycznym  m ałe na 
G iełdzie zrob iły  w rażen ie; p rzeciw nie w ia d o 
m ości handlow e uchodzą za pom yślne , i m ając 
w zgląd na w yczerpane zasoby  rękodz ie ł an 
gielskich po  innych  k rajach  zaatlantyckich, sp o 
dziew ają się ztąd pom yślnego w p ływ u  na tego
roczn i handel angielski. W  C hinach  w yg lą
dano zaspokajającego sku tku  uk ładów  w zglę
dem  now ej i zniżonej ta ry fy  ce ln e j, ale rzecz 
ta  żółwim  postępow ała krokiem . J e d y n y m  k r o 
kiem  dotychczas by ło  dom aganie się odw ołania 
cesarskiego w y k az u  celnego , a na zapytanie
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pełnom ocnika angielskiego odpow iedziano , że 
podczas teraźniejszej p o ry  handlow ej żudimj 

( zm iany  w tern w zględzie spodziew ać się nie 
można.

L o rd  A shley  szlachelnem  pow odow any  u- 
czuciem , nakazującein  praw dziw em u C hrześci- 
auinow i gdziebądź jakiem u złemu zapobiegać, 
w ypow iedział w ojnę handlow i op ium , a m ia
now icie z Chinam i. W  długiej m o w ie , w  k tó
rej w szystkie w yp ływ ające ztąd bezeceństw a 
w y łu sz cz y ł, w ykazał za raze m , że upraw a ma
ku  w Indyach  tam ecznem u ro ln ic tw u , a zw ię
kszony dow óz trucizny  do C h in  fab rykom  
w  Anglii m ocno szkodzą. D om agał on się po 
stanow ienia P arlam en tu , k tó reb y  tow arzystw u 
w schodnio-indyjskiem u zakazało m onopolu  ma
k u , k tóry  sobie przyw łaszczyło . K ilku  m ów 
ców  poparło zdanie i w niosek szlachetnego L o 
rda. Inni p rzecież, k tó rzy  indyjskie stosunki 
naocznie poznali, dow odzili, że poniew aż M a- 
hom edanie , k tórym  opajająee trunki są zaka
zan e , użycia usypiającego opium  zabronić so
b ie nie d a li, i o takow e na w szelki sta ra liby  
się sposób , p rze to  tow arzystw o  dla pow ścią- 
gnienia złego m onopol ów u tw o rzy ło , w edług  
którego  w okręgu  jego nikt nad 9 stóp  k w ad ra
tow ych  ziemi makiem zasiew ać nie m o że , chyba 
ze sobie w yraźne  do tego pozw olenie od rządu  
okupi. D o  tego p o łoży ło  ono  w ysokie cło n a  
w yw óz opium ; a jeżeli pom im o tego w szystk ie
go coraz go bardziej w  C hinach p o sz u k a ją , je 
żeli up raw a m aku i w yw óz coraz bardziej się 
w zm aga, nie jest to  jego w iną. Je s t to  ty lko  
dow odem , że gdy b y  tow arzystw o  dochodu l f  
m iliona fun t szt. w spaniałom yślnie zrzec się 
chciało, C h ińczycy  o p łód ten zkądinądby  się 
postarali. M inistrow ie p rzyznają  chę tn ie , ae 
p rzem ycanie na b rzegu  chińskim hańbą jest dla 
Anglii (lubo  i k u p cy  innych narodów  w  m iarę 
ich handlu  w  tam ecznych okolicach n ie  są b es  
udziału), że takow e dem oralizuje o soby  tem  się 
trudniące i ciągiem zagraza niebezpieczeństw em  
zerw ania p oko ju  z Chinami. P oniew aż jednak  
ani rząd  chiński, ani nasze tam że stojące o k rę ty  
w ojenne dow ozow i tem u zapobiedz nie zdołają, 
przeto nie pozostaje nic innego , jak ty lk o , a- 
żeby rząd chiński na to  pozw olił i o d d ał pod  
dozór praw a. Pełnom ocnik  angielski o trzym ał 
już polecenie postaran ia się o to ,  i może już  
tego do tych  czas dostąpił. P o tęp ia jący  w y ro k



Parlam entu  mógłby przeto zamieszanie tylko 
zrządzić; w  ogóle rzecz ta cała jeszcze nie jest 
dostatecznie zbadaną ,  izby o niej w yrokow ać  
się dalo. W  takim rzeczy stanie cofnął szla
chetny L o rd  tymczasowo swój w niosek,  ale 
ani o n , ani inni równie myślący mężowie nie 
popuszczą go. I chociaż nie pobudzą narodu  
do k ru cy a ty  przeciwko handlowi opium po ca
łym świecie, jak sobie szlachetny Lord  um y
ślił,  p rzym uszone przecież będzie tow arzystw o 
wschodnio-indyjskie" zrzec się wszelkiej w y n i
kającej ztąd bezpośredniej korzyści.

Angielskie tow arzystw o cywilizacyi,  po nie- 
udaniu  się w y p ra w y  na rzekę Niger, postano
wiło, o ile jego środki wystarczą ,  wspierać rol
nictwo w ew nątrz  Afryki i wytępienie handlu 
n iewolnikam i, a szczególniej przedsięwzięte te
raz rolnictwo p rzy  ujściu N igru ,  pod  kierun
kiem M issyonarzy  M etodystów zostające. P rócz  
tego każą w  Indyach zachodnich uczyć w olnych 
M u rzy n ó w  rzemiosł mechanicznych, używania 
p ługa ,  a osobliwie sztuki lekarskie j,  i dla nich 
założyć osadę na brzegach afrykańsk ich ,  zkąd- 
b y  nauczyciele w ew nątrz  k raju  mogli być w y 
słani. M iędzy innemi K rólowie B arzy  i Koin- 
b o  nad rzeką Gambia i Król Aszantu wyrzekli 
się handlu niewolnikami i postanowili w  zamian 
za k rajow e p łody  nabyw ać to w a ry  europejskie. 
Szczególnie ważnym produktem  jest olej pal
m o w y ,  którego w  roku  1 8 2 7 . :  w prow adzono  
do Anglii 9 8 ,0 7 0  centnar. 1 8 4 1 . :  3 8 0 ,0 0 0  a 
1 8 4 2 . :  5 0 0 ,0 0 0  cent. W  miejscu karaw an  z 
niewolnikami widzimy tam teraz wielkie trans- 
porta  oleju palmowego p rzybyw ające  do Nigru.

H i s z p a n i a .

Z  M a d r y t u ,  dnia 3. Kwietnia.
O tw arc ie  Izb K ortezów  nastąpiło dzisiaj 

z zwyczajnemi ceremoniami. K ró lowa Izabella 
otoczona orszakiem swych dam przybocznych, 
zajęła miejsce na przeciw krzesła Regenta, k tó 
ry  miał m ow ę i zgromadzenie zagaił. W y s ta 
w iwszy położeuie pańs tw a,  oznajmił,  że p o 
trzeba p raw a  organicznego czuć się dała i dla 
tego zostanie izbom w raz przełożone. P rz e 
szedł potem n a  rzecz o finansach i dowodził 
po trzeby  reform y izby o b ra c h u n k o w e j , oraz 
tw ierdz ił ,  że b u d że t ,  jaki przedstaw i,  musi 
k re d y t  państwa polepszyć. D epartam ent,  m ó
wił dalej,  siły morskiej i lądowej potrzebuje

szczególniejszej opieki.  W  ogóle mowa R e
genta, była taką jak  wszystkie inne miane p rzy  
podobnych  okolicznościach, to jest — nie miała 
nic nowego w  sobie. — Po przeczytaniu m ow y  
K rólowa z zwykłą ceremonią opuściła Izby  
obrad. —  R o z p ra w y  nad adressem zapewne 
będą zacięte. O p p o zy c y a  chce w adressie 
umieścić a r tykuł względem zainęścia Królowej 
i drugi co do w ypadków  w Barcelonie zaszłych;

, — Dziś (jak w yżej doniesiono) została Izba 
K ortezów  otworzoną. M ow a zagajenia brzmi 
jak następuje:

Moi panow ie senatorowie i posłowie! W i 
dząc W a s  około tronu Izabelli II. zgromadzo
nych do ustalenia W a s z ą  mądrością i s taran
nością szczęśliwości o jczyzny  naszej nie mogę 
jak ty lko czuć największe zadowolenie,  bo  p o 
chlebiam sobie ,  że zadanie W a s z e  na dob ro  
M onarchii  i W a s z e j  K ró lowej rozwiązać się 
starać będziecie.

O d  czasu jak  przeszłe zgromadzenie prace 
swe u k o ń cz y ło ,  nie nastąpiła żadna zmiana s to 
sunków z dworam i zagranicznemu C o  się ty 
czy naszego wewnętrznego położenia , oświad
czyć tu muszę publiczne moje zadow ohnenie  
z usiłowań i zręczności, z jakiem sądy  nasze 
i o soby  należące do nich w  ogóle ,  mimo nie
dokładności jakie mają form y nasze sądowni
c z e ,  p raw o  tłomaczą i sprawiedliwość w ym ie
rzają. T rudności te zostaną przez dobre  orga
niczne praw o jakote'ż przez pożądane reform y 
naszego kodexu uchylone. Rząd nie zaniedba 
przełożyć panom niektóre s tosowne środki do 
przyspieszenia urzeczywistnienia tych reform.

Stan finansów wymaga szczególniejszej tro 
skliwości Kortezów, W a ż n e  w praw dzie  już 
zaszły odm iany , już to co do administracyi, już 
to co się tyczy  prowadzenia  kontroli w  docho
dach państwa i wsystemie przedaźy  d ób r  naro
dowych ; ale bez po trzebnych  środków  za 
radczych ,  trudno  będzie jednak  nie tylko 
zwyczajne i bieżące w ydatk i  państwa pokryć, 
ale też i inne pożyczki,  porobione z p rz y c z y 
n y .  że dotąd n igdy równowagi nie było  p o 
między przychodami i w ydatkami. — Razem 
z budżetem przedstawione zostaną stanom i in 
ne  projekta do  p raw a ,  które K ortezy  zapew ne 
podług  ich po trzeby  i użyteczności rozebrać ze
chcą. Zapewne pojmują K ortezy  za nadto dobrze  
ważność kredy tu  narodow ego, aby  środkom za-
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radczym  m ającym  im by ć  przedstaw ionym  nie 
mieli dać energicznej sw ej potężnej pom ocy.

Pomimo m ałych funduszów  pośw ięcono się 
nader w zniesieniu siły  m o rsk ie j, dow odam i na 
to  są ro b o ty  w  arsenałach i przedsięw zięte za
m orskie w y p raw y . W  w ojsku  zajść m usiały 
odm iany k o rzy stn e , a b y  u lżyć ciężarow i na 
jaki k raj b y ł w ystaw ionym . Ju ż  niek tóre z 
nich przełożone b y ły  Izbom , gdy  naraz niespo
dziany rokosz dobrze  pom yślane oszczędności 
zparaliżow ał, przym uszając rząd całą siłą za- 
pobiedz tak szerzącem u się i zgubnem u złemu. 
Arm ia pokazała się w ten czas jak  zaw sze w zo
rem  posłuszeństw a i karności rów nie jak  męztwa 
i przyw iązania. N iech będą dzięki cnotom  tym 
w ojska jako też szlachetnym  usiłow aniom  gw ardyi 
narodow ej, za pom ocą k tó rych  ro k o sz , k tó ry 
b y  gdyby  na czasie nie b y ło  zb y w a ło , najzgu- 
bn ie jszc m ógł w yw rzeć sk u tk i, w sam ym  po
czątku p rzy tłu m io n y , w rócił zu p e łn y  pokój na
rodow i.

W  skutek  tego to poko ju  i za pom ocą na
stąpić m ających re fo rm , m ateryalne interrsa 
państw a polepszają się w idocznie. Związki 
nasze z państw am i ościeunemi rozprzestrzeniają 
się , ro ln ic tw o i industrya  nadają handlow i na
szemu w iększy  p o p ęd , a ośw iata wzmaga się 
p rzez szkół polepszenie.

P ra w a , k tóre rząd w harm onii z konsty tu- 
cvą pod W a sz e  chce poddać roztrząśnienie, 
p rzyczyn ią  się n iezaw odnie do udoskonalenia 
adinin istracyi k ra ju  i uzupełnią w szystkie ga
łęzie narodow ego bogactw a, jako  też wzniosą 
insty tucye gw ardyi narodow ej i publicznej ośw ia
ty  na stopień  godny  nazw iska hiszpańskiego. 
—  Zresztą mam to zadow oln ien ie, iż donieść 
panom  m ogę, że w  k raju  całein p o k ó j, praw o 
i porządek  panują. — Zaiste szczęśliwa chwila, 
gdzie K ortezom  i rządow i nadarza się sposo
bność (k tó re j nie pozw olicie zapew ne przem i
e ć )  uczynić to , czego naród po nich wymaga,
* cośm y w inni uiłode'j i świetnej nasze'j K rólo- 
w eJ zajm ującej tu taj tron  sw ych przodków . 
P ra w , k tó re  państw o u sta lą , p raw  zdalnych  
Publicznem u pow odzen iu  now e u tw orzyć za- 
so y , żąda p 0 W a s  moi panow ie senatorow ie 
i posłow ie o jczyZ na, żąda K rólow a Izabella II. 
N iech m onarchini nasza w  tej szczęśliwej epoce, 
która się zb liża , a k tórej ster rządu w w ła
sne ma ująć ręce , n a żadne n ie natrafia prze

szk o d y , i niechaj w  błogosław ieństw ach i ok la
sk ach , k tó re  około  siebie u sły szy , znajdzie 
ow oc naszych ofiar i naszych starań.

C ałą m ow ę słuchano w  m ilczeniu. Żadne 
n i e c h  ż y j e  nie dało się słyszeć. C iało całe 
dyplom atyczne znajdow ało się w  sali. —  W  
mieście panow ała głęboka cichość.

Na in terpełacye n iek tó rych  posłów  o d p o 
w iedzieli m inistrow ie, że nie są w cale m inistra
m i, od 16. M arca bow iem  podało m inisteryum  
p rośbę o sw e uw olnienie, ale regent na nie po 
zw olić nie chciał. P o d łu g  życzenia P ana C a- 
latrava chce się gabinet rozejść skoro  Izb y  u- 
form ują swe bióra. T o  jednak ledw o przed  
2 0 . K w ietnia nastąpić m oże, gabinet w ięc aż 
tak  długo na swe'm musi zostać stanow isku. 
J a k o  przyszłych m inistrów  w ym ieniają tu  pp. 
C o n tin a , C hacon i §aneho.

M ów iono tu , że dw a paragrafy , jeden wzglę
dem w ypadków  zaszłych w  Barcelonie, i w trą
cenia się do nich P. Lesseps m iały byó w m ow ę 
od tronu  w sun ię te; ale uw agi Pana C hoeon i 
samego reg en ta , a jeszcze w ięcej p rzy jażne  
w rażenie jak ie  ostatnia m ow a P ana G uizo t 
sp raw iła , przeszkodziły  tem u.

S e r b i a .
Z n a d  g r a n i c y  s e r b s k i e j ,  d.  29.  M a r c a .

(G az . S zląsk .) —  S łychać , że Kiamil Basza 
spełnienia danego daw niej przez W ucsieza  p rz y 
rzeczenia w zględem  ustąpienia sześciu w ro k u  
1 8 3 3 . do S erbii w cielonych d y s try k tó w , sprę
żysto zażądał. K arageorkiew icz zapytał się 
w ięc W u c s ie z a , czy  obie tn icę ow ę istotnie da
no , ośw iadczył jednak  na jego to  po tw ierdza
jącą odpow iedź, że się nie czuje tern być z o 
bow iązanym  i że niczego ustąpić nie może, 
czego sam nie otrzym ał. Kiamil B asza tern 
w zbranianiem  się o b u rzo n y , odgrażał natych
miast n iełaską S ułtana i p rzypom inał d o b ro 
dziejstw a i h o n o ry , jakich no w y  w ładzca od 
W . P o rty  doznał; poczćm tenże natychm iast 
w iszący na piersiach jego o rd e r  turecki zd ją ł 
i B aszy zw rócił. Ja k o ż  w  ogólności do b re  
porozum ienie m iędzy now em i rządzcami Serbii 
i T urkam i w  ostatuich. czasach bardzo  zosta ło  
zakłócone'm , czem u zresztą n ikt dziw ić się nie 
m oże, k iedy  T u rc y  coraz więcej sob ie pozw a
lają a tak rząd  Serbski w  smutną w praw iają k o 
nieczność zerw ania albo z P ortą  albo z w ła-
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snym narodem. Tak tedy przesilenie, które 
zgodnie z życzeniem Europy nastąpić m usi, 
przygotowuje się samo przez s ię , dla tego słu
sznie twierdzić można, ze tym krajom w nie
dalekiej przyszłości wielka zagraża katastrofa.

Z n a d  g r a n i c y  t u r e c k i e ' ; ,  d. 2. Kwietnia.

Podług ostatniego ultimatum jakie z rossyj- 
skie'j nadeszło stolicy pokazuje się, że do po
w rotu Xięcia M i c h a ł a  na tron Serbów ża
dnej już nie ma nadziei. —  Któż wszelako 
gdy rzeczy w Serbii tak się pow ikłały, może 
sobie rościć prawo do tronu? —• N ikt tego nie 
w ie, i to  jest zadaniem właśnie dyplomacyi. 
Oprócz Xięcia Michała, nie ma nikogo, k tóry
b y  przez swą odznaczającą się osobistość mógł 
sobie do tak wysokiego rościć praw o stanow i
ska; większość ludu żąda pow rotu dawnego 
w ładzcy, podczas gdy Europa chętniejby wi
działa rządy państwa w  ręce bardziej doświad
czonej i bardziej euergicznej. Ze w Konstan
tynopolu nakoniec spuszczą z tonu i poddadzą 
się nieulega żadne; wątpliwości, zwłaszcza od 
czasu gdy Anglia przez swego posła Sir S trat
ford Canninga jak najmocniej*zaleca Porcie, 
ab y  m ądrych i umiarkowanych rad  Anstryi 
słuchała, i sama się o zgubę nieprzyprawiała. 
—  W  równym  tonie lubo nie tak sfonowczo 
brzmią rozkazy udzielone panu B ourqueuey; 
źe zaś Austrya przychyla się do żądań rossyj- 
skich, juz to panu dawniej doniosłem.

Z d n i a  3. K w i e t n i a .

Czytam właśnie w  gazecie panskie'j, ie  Pan 
Zernobaraz zaprzecza, jakoby kiedy miał w spo
sób jak pańscy korrespondeuci donoszą, w P a
ryżu agitować. P. Zernobaraz albo przez swe 
reklainacye popełnia kłamstwo, lub też musiał 
w  swych własnoręcznie podpisanych spraw o
zdaniach Ministra Stojana Seinitscha, a które 
już na własne oczy widziałem, nieprawdę po 
pisać; co ledwo przypuścić można. —- P rzy
czyna , dla czego rząd serbski zapiera się teraz 
sw ych związków z Xięciem Czart, jest jasną, 
obawia się on teraz złych skutków jakie alians 
ten mógł wywrzeć u gabinetów europejskich —  
i dla tej to przyczyny i p . Zernobaraz został 
odwołanym.

(2j  Tyg. Pelersb.)

K r y t y k a  h i s t o r y c z n a .
f C i ą g  d a l s z y  J

N iew ątpię, że przytoczone szczegóły dosta
tecznie przeświadczą o wysokiej historycznej 
ważności ogłoszonych teraz listów. Łatwo b y 
łoby pomnożyć liczbę przykładów , ale lękam 
się przekroczyć granic właściwych doniesieniu 
naukowem u, które o nich podać zam ierzyłem ; 
poprzestać zatem muszę na tej jednej uw adze: 
źe od czasu wydania przez Jana Burcharda 
M enckena * ) łacińskich pism Zygmunta Augu
sta, nikt do dziejów tego króla równie poży
tecznej i stanowczej pomocy niedostarczył jak 
obecny wydawca. Nieubliżając w  niczein pię
knej pracy uczonego lipskiego professora, śmia
ło przyznać można pierwszeństwo P. Lachowi
czow i, bo zbiór Menckena lubo obszerniejszy 
zawiera same pisma publiczne, owoc dojrza
łych narad pierwszych urzędników korony, płód 
wprawnego pióra najzdolniejszych sekretarzów 
królew skich; w zbiorze P . Lachowicza otrzy
mujemy pierwsze częstokroć tajemne a zawsze 
szczere uczucia Zygmunta Augusta; nawet za
niedbanie języka i widoczne ślady  znużonćj 
myśli okazują: że największą część tych listów 
musiał król dyktować wieczorem w krótkich 
chwilach wytchnienia po dniach pełnych niepo
koju , frasunku i pracy. Ze te listy noszą na 
sobie znamię bezwarunkowego zaufauia, już 
łatwo pojąć z troskliwości królew skiej, aby  w 
obce ręce n iew padły; kiedy bowiem podko
morzy koronny , później kasztelan gnieźnieński 
Mikołaj Trzebuchowski śmiertelnie zachorował, 
król uspakaja Radziwiłła pisząc; "Około listów

*) S ig ism undi A u gnsti P o lo n iaru m  re g is  E p isto - 
lae , leg a tio u cs et rc sp n n sa  etc. rcceu su it J o .  B u rcb . 
M en ck rn iu s I. L ipsiac  apuil J o  F r .  G led itsch  
M D C C III. 8°. str. X I I ,  przedm ow y i 712 tax tu , 
prócz  dw óch indexow str . u. 1, 24. II. IIuysseH  m i
n is te r  w ojny w H ossy i za rządów  P io tra  W . ,  ten  
sam k tó ry  podał do d ru k u  rękopisu) D łu g o sza  po- 
ezynając  od K s. V II , znalaz łszy  w Po lszczę  część 
ko rrespondency i dyplo inatycznćj Z y g m u n ta  A u g u s ta  
J>d 10. L ipca  1572. do 24. G rudn ia  1503. p o w ie rzy ł 
j ą  do w ydania  M euckenow i, k tó ry  u ję ty  i w ażn ością  
przedm iotu  i p ięknością  ję z y k a  n ie ty lk o  286 lis tó w  
■Zygmunta A u g u s ta  do p a n u ją cy c h , lub  iu stru k cy i 
d la  posłów  polsk ich  przy  dw orach  obcych sta ran u i#  
w ydal, a le  też  10 L istów  S te fan a  B a to re g o , m ow ę 
teg o  K ró la  do n a rodu  (?) o raz  w ażne pism a de E le - 
k cy i Z y g m u n ta  I I I  z edycyi K rak o w sk ie j 1587 od 
s tr . 558 eo 712 p rzed ru k o w ał. T en  zb ió r poezyua 
być  tak  rządkiem  że k to b y  go  chciał p rzetłum aczy# 
i na  ja w  w ydać w yśw iadczy łby  p raw d ziw ą  p rzy słu 
g ę  d la  dziejów  k ra jo w y ch .
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twoich do nas i do niego samego, które we
dług właściwego nain zwyczaju pisały się z o- 
biedwóch stron otwarciej, tedyśmy już mieli 
pieczą na to którą i teraz mamy, że te wszy
stkie listy, gdzieby pan Gnieźnieński wieku 
swego dokonać miał, mieć koniecznie będziemy 
(str. 173).« Podobnież i Radziwiłł wystrzegał 
się aby niebyło głośnein co do króla pisywał, 
bo usprawiedliwiając się, że nie tak obszernie 
jakby pragnął, odpowiada, mówi iż to uczynić 
musiał: d la  z a s t ę k a u i a  t e g o  m ł o d z i e ń c a ,  
k t ó r e g o  w p i s a n i u  do  k r ó l a - u ż y  w ał. — 
I nie bez przyczyny wyręczał się cudzą pomo
cą, bo pismo Radziwiłła, którego wiele auto
grafów w archiwum nieświskietn widziałem, jest 
prawdziwą zagadką dla czytających.

W ydawca listów Zygmuuta Augusta przyjął 
za główne prawidło najsumienniejsze trzymanie 
się oryginału. Typogral starał się ile możności 
to wykonać, jednak w niektórych miejscach 
zmuszony był pofolgować sobie dla uiedostatku 
skróceń zwyczajowych w  XVI. wieku, tudzież 
dla brakn długiego f  i y  z kropkami, ktoremi 
pierwsze druki polskie tak były zagęszczone. 
Czytelnicy nic na tern nie stracili, bo w ogól
ności trudno mi pojąć, dla czego wydawcy 
dawnych zabytków przywiązują taką wragę do 
ówczesnej niestałej i bałamutnej pisowni. — 
W prawdzie pisarz, który u nas pierwszy przy
kład prawdziwie filologicznego obchodzenia się 
z kodexami polskiemi podał, ogłaszając tłuma
czenie na język ojczysty z polow'y XV. wieku 
U c h w a ł p  o 1 s k i c h i m a z o w i e c k i c h ,  naj
ściślej trzymał się rękppismów, ale jakkolwiek 
ta powaga jest wielką * ) , niewiem atoli czern 
można usprawiedliwić to dowolne zwiększenie 
pracy dla przepisywacza, drukarza i czytelnika. 
W ydania pisarzów greckich i łacińskich, które 
się natychmiast po wynalezieniu druku ukazały, 
są jakby fac similia kodexówr; też same kształty 
głosek, taż sama pisownia, też skrócenia i brak 
znaków ortograficznych, co i w rękopismach, 
tymczasem kiedy po ulepszeniach aldińskich 
uczeni włoscy, hollenderscy i francuzcy tychże 
autorów później wydawali, liietylko oczyścili

) M ó w ię  ty lk o  o samym t e x c i e ,  g d y ż  w y -  
pisau ie  w notach w arjantów j e s t  n ieuchronne. Sp ę-  

zi szy m łodość  na naukach  f i lo log iczn ych  znajome  
1111 ".sz .ys , k ie  w arunki obchodzen ia  s ię  z rekopi-  
sm ann i Ula t e g o  tak s tan ow czo  u trzym uje ,  ze  j e s t  
o b o w ią zk iem  w y d a w c y  p iso w n ią  tcxtu p rostow ać.

text ze skróceń, wprowadzili właściwą interpunk
cją , tak pomocną do wyrozumienia myśli pi
sarza, ale wszyscy poczęli używać jednostajne') 
i na zasadach opartej pisowni. Dla czegóż to, 
co uznano być właściwem dla najdoskonalszych 
języków, dla arcydzieł rozumu ludzkiego, nie 
mogłoby być zastósowauem do pomników tak 
nieskończenie niższych, tak świeżych w poró
wnaniu z temi, które nam starożytność przeka
zała? W szakże nie chodzi o to, aby rzeczy da
wne odnawiać; aby archaizmy późniejszemi 
sposobami mówienia zastępować, żaden z wy
dawców' Plauta lub Sallustiusa nie odważył się 
przerabiać ich języka, wszystkie formy gramma- 
tyczne zostały nietknięte, zaprowadzono tylko 
jednostajną pisownią równie dla ułomków Pa- 
cuviusa jak dla poezyi Tibulla i biologowie, 
którzy tę odmianę wprowadzili poczęli sobie 
bardzo roztropnie, bo nie nadwerężając w ni- 
czćm brzmienia wyrazów, lepiej je tylko prze
pisali i uczynili dostępniejszemi dla ogółu czy
tających. Aby to objaśnić przykładem z na
szych pomników, wezmę miejsce ze statutu wi
ślickiego, uchwalonego w r. 1346. w tłumacze
niu Świętosława z Wocieszyna z r. 1449.

(D okończen ie nastąp i.)
O d  i t e d a k e . v i .  —  W ia d o m o ś c i  o ostatnich w y 

padkach w Indjjach  dopiero  w jutrze jszym  numerze  
Gazety  naszej um ieśc ić  m ożem y.

Ż a ł o b n e  n a b o ż e ń s t w o  
z a ś .  p. X. D u n i n a  A r c y - B i s k u p a .  
Nie jeden z szanownej publiczności, czyta

jąc wr gazecie Poznańskiej o pochwałach dla 
niektórych Dnchownych z odbytego żałobnego 
nabożeństwa za duszę ś. p. J W . Arcy-PasterZa 
Dunina, wnioskuje sobie może, że tylko w y
mienieni Duchowni tę ostatnią należną przysługę 
swojemu Naczelnikowi oddali, a inni wszyscy 
stali się niepamiętni w tym względzie. Nie, tak 
nie jest: nierównie rychlej, aniżeli odebrali od 
zwierzchności swojej zalecenie, wszyscy toż 
tamo Uczynili, z tą tylko różnicą, że nie wszy
scy pragną za to pochwały 0d ludzi, mając w 
pamięci: —  »Co czyni prawica, niech nie wie 
lewica« —  Mateusza r. 6. Celnik ów po
bożny niecliciał być chwalonym , ale tylko 
skruszoneni sercem w myśli uproszenia Boga 
odpuszczenia grzechów, modlił się, i wysłu
chany został; u Łukasza rozd. 18.

O b y w a t e l  pow. Obornickiego.
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O B W IESZC ZEN IE .
W  upłynionym miesiącu Marca r. bieżąc, 

z tutejszych piekarzy przy równej dobroci 
i za deklarowane ceny największe tow ary pie
karze przedawali. A. B u ł k i :  l)  Feiler na uli
cy Żydowskiej Nr. 3., 2) Byk na ulicy Stawnej 
Nr. 5. 3) Leszczyński na Chwaliszewie Nr. 74.
B. C h l e b  ź y t n y  p y t l o w y  : 1) Preissler na
Piekarach Nr. 21. 2) Menclewski na Ostrówku 
Nr. 23. 3) Słaboszewski na Środce Nr. 6 7 .—
C. Ś r e d n i e j s z y  c h l e b  ź y t n y :  1) Preisner 
na Piekarach Nr 21. 2) Błaszkiewicz na Śro- 
dce Nr 57. 3) Sławiński na Zawadach, Nr. 13. 
]). C h l e b  c z a r n y :  1) Feiler na ulicy Żydow
skiej Nr. 3 2) Andrzejewski na St. Marcinie
Nr. 24. 3; Radziszewski na St. Marcinie Nr.24.

Najmniejsze towary zaś znaleziono u:
A. B u ł k i :  1) May walda na St. W ojciechu 

Nr. 3. 2) (iruhla na St. W ojciechu Nr. 56. 3) 
Kirschke na St. Marcinie Nr. 68. 4 )  Kretsch
mer na Pół-wsi Nr. 15. 5) Balde na Kybakach 
Nr. 17. — B. C h l e b  ź y t n y  p y t l o w y :  1) 
Schneider na St. W ojciechu Nr. 6. 2) Jankow 
ski tamże Nr. 30 3) Jagodziński tamie Nr. 6.
— C Ś r e d n i e j s z y  c h l e b  ź y t n y :  l )  W ą  
chalski, Środka Nr. 15. 2) Bibrowicz, tamże
Nr.70. — D. C h l e b  c z a r n y :  Hartwich na 
W o d n e j  ulicy Nr. 17. — Co się podaje do 
wiadomości.

Poznań, dnia 10. Kwietnia 1843.
K r ó l e w s k i e  D y r e k t o r y u m  P o l i c y i .

"  o b w i e s z c z e n i e "  “  “

Podaje się niniejszem do wiadomości publi
cznej, ie  tutejszy krawiec Gumprecht Praeger 
i małoletnia Filipina (Vogel) Kaplan zmarłego 
tu mieszkańca Leib Kaplan, kontraktem przed
ślubnym z dnia 8. Marca r. b. wspólność ma
jątku i dorobku z zezwoleniem podpisanego 
Sądu, jako władzy opiekuńczej małoletniej Fili
piny Kaplan, wyłączyli.

Poznań, dnia 13. Marca 1843.
K r ó l  P r u s k i  S ą d  Z i e i n s k  o -_myej_ski.

Król. Pruskie głównie koncessjonowane 
CJymnase equestre

E D W A R D A  W O L L S C H L A E G E R
w cyrku przed strzelnicą.

W  Środę dnia 19 Kwietnia 1843. wielka re 
prezentacja sztuki jeżdżenia i dresury koni; po
czątek o godzinie 7., — koniec o godzinie 9%, 
— otwanńtsjui s ^ o  godzinie 6.

Dominium P o ł a ż ę  j e  w o w pow. Sredzkim 
ma na sprzedaż 5(i() sztuk owiec w dobrym

gatunku, zdrowych, do chowu zdatnych, z tych  
połowa macior. Owce te każdego czasu można 
widzieć na gruncie. Kupujący zaś po strzyży 
lub z wełną odebrać b y  je mógł. Zależy od 
ugody.

*tj Niżej podpisany handel, zawia- i *
£<S domia publiczność, iż znaczny zapas {Si* 

obić li tylko francuskich, t:
X* nie w komisie, nie w móstrach, ani też 
x |j  na czas w ypłaty , lecz za gotowy pie- | x  

niądz nabył, przez co korzystając z ra- ®>: 
x j  balu takowe taniej sprzedaje. Nadsełka f x  
x,J ostatnia w najnowszych deseniach nade- 
x(t szła dnia 3. Kwietnia r. b. | x

Zjednawszy sobie zaufanie przez ścisłe § x  
> wykonanie poleceń zapewnić może, źe jfx 
*(; i nadal na nie sobie zasłużyć potrafi. J g
x t  K a ź m i e r z  A. S z y m a ń s k i

w Bazarze. J g

«xmxxxxx®raxxraxxxxxxxmxxx®m®xt 
Oświadczam Szanowne) Publiczności, iz mój

handel mąki na ulicy Kramnej u pana Falken-
steina (dawniej Apoflosaal) jest ty lko w d n i e
r o b o c z e  zrana od godziny 7. do 12., a po
południu od 4. do 6. otwarty.

A. S t u r z e n b e c h e r ,  młynarz.

Kurs giełdy Berlińskiej.

Dnia 15. Kwietnia. 1843.
S to  i JNa pr. kurant
pa

prC.
papie- 

| rami.
gotow i

zna.

Obligi długu skarbow ego . , 3% 104 103%
Pr. ang. obligacje 1830. . . 4 103‘tj 102%,
Obligi premińw handlu uiorsk. — 92%
Obligi K uruiarchii . . . . 3!, 102% 101%
Berlińskie oblig. miejskie 3^ 103% —
Gdańskie dito w T ................... 48 —
Zachodnio - Pr. listy zastaw ne 3% 103 102%
Listy zast. W . X. Poznańskiego 4 106% —

dito dito dito Ą 102'V —
W schodnio - Pr. listy zast. . ą — 103V
Pomorskie d i to .......................... 3'i 103% —
K nr- i JSowoiuarch. dito . . ■Ą 103% __
Szląskie d i t o .......................... 3', 102% —

A k c j e
Kolei B erlińsko- Poczdniuskiej 5 134% 133%-
dito dito akcje a  prioris . 4 — 102%

Kolei 31agdehnrsko - Lipskiej — — 147
dito dito akcje u prioris . 4 — 103%

Kolei B erlińsko -A nhallskiej , ___ 118 117
dito dito akcje o prioris . 4 — 103%

Kolei Dusseldorf. - F lbcrfeld. 5 69%- 68%
dito dito akcje  a prioris . 4 94 V —

Kolei n a d re ń s k ie j.................... 5 74%
dito dito akcje a prioris . 4 97

Kolei Berlińsko - F rankfurt. 5 116% 115%
dito Dito akcje a prioris . 4 — 103%

K olei Śląsk, gó ru ................... 4 108% 107%
Frydrycksdory .......................... ___ 13%, 13 Vi
Inne monety złote po 5 tal. 
Discootn — 1 i V, 11%,

4
(Dodatek siódmy, zawierający działania sejmowe.)


